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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY.

Fon.: Joanny Wdowy.
Wtorek: Grzejrorza i Urbana Pap. 
Środa: Filipa Nereusza Wyzn. 
Czwartek: Magdaleny de Pazzis.

Wychodzi 1 rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedzielo i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki I dni poświątsczne tylko wieczorem.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuijera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej inno do 1-ej w południe.

CENA OGŁOSZEŃ:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i mało ogłoszę, 
riaw numerach porannych, zwy- 
jętkiem niedzielnych i świątecz­
nych, zamieszczane nie będą.

Ogłoszenia do Kurjera przyj, 
mr.jetakże Biuro Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Sena­
torska nr 18.

53.
53.
15.

W schód słońca o godzinie 4 minut. 
Zachód , „ 7 „
Długość dnia godzin 15 ,
Przybyło „ „8

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 4 w 
Zachód „ ., 6 ., 9 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 4. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 11° R.

CENA E.UR3ERA:
Warunki prenumeraty Kurjera 
arszawskiego (wraz z codzien- 

•ein bezpłatnem wydaniem po­
biłem) podane są w nagłówku 
ll,rnern wieczornego.

Oddzielna przedpłata na jedno 
Jiko Wydanie Kurjera Warszaw 

przyjmowaną być nie 
hoże. 
t ^8n>er pojedyńczy wieczorny 
T 5, poranny w dnie powsze- 
Ule kop. 3, poranny w niedzie- 

*Li./wieta kop. 5____________
Pziś: Bernardyna Seueńskiegn. , 
f’atek: Donata i Wiktora MM. 
““bota: Julii P. M. i Heleny P. 

^“tedziela. Dezyderjusza Biskupa.
Bedakcja, administracja i drukarnia na placu Teatralnym nr Ił.—T'clefonu nr ISO.

K/HEOOZ*
kniona słowiańskie: Dziś Bronimira; jutro Przesia­

da bł.
Nabożeństwa: W kościele archil; atedralnym św. Jana 

? 8odz. 9-ej zrana wotywa ku czci N. Sakramentu; w 
“ściele św. Kazimierza na Nowem-Mieście o godz. 9 '/2 

, ai)a wotywa, zaś o godz. 31/, po południu nieszpory ^czciN:Sakramentu.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji cukro- 

'n'czej Towarzystwa popierania przemysłu i handlu, 
yokal Towarzystwa w gmachu muzeum i rolnictwa na 
Vrak.-Przedm.—godz. 2 po południu.)

Wystawy: Wyst. Tow. zachęty sztuk piękn., Krak.- 
rzedm. nr. 15 (od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) 
Tealra: Wielki: dziś „Hugonoci” (pierwszy występ 

*°ścinny p. Raverty); jutro przedstawienie trupy rosyj- 
^i6j.—Rozmaitości: dziś „Właściciel kuźnic”; jutro 
”2saczony”;—Nowy: dziś „Oli, ci mężczyźni”; jutro 
•^har srebrny”. (Godz. 7V, wiecz.)

. Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien- 
°l® °d godziny 10-ej rano do wieczora.

Nad grobem ustaw majowych.
U- byłoby może przedwczesnem mówić o zakończe- 
].l..u się kulturkampfu w Prusiecb, pewnem jest wsza- 
8Ze> że okres ustawodawstwa majowego zamknął 

historji tego państwa.
fjzyjęcie ostateczne znanego projektu kościelno- 

81..1 tycznego przez izbę deputowanych sejmu pru- 
ć1<5So w dniu 10-ym b. m., wraz ze znanemi po- 

a"'kami biskupa fnldajskiego Koppa, obaliło pod- 
i,awy tego systemu i wysączyło zeń resztki soków 
potnych. ‘ *

jjjdeżeli znowu kiedyś w przyszłości zapragną w 
t P^czech ścieśnić władzę duchowną kościoła ka- 
kÓ^iego, potrzeba będzie obmyśleć nowy system 

wracać do historji.
, rzez lat trzynaście trwała dumna budowa fal- 
j *skiego pomysłu. Pierwsze bowiem prawo ma- 
On e datuje z dnia 11-go maja r. 1873-go; dotyczyło 
brza ;W^cbowaina * powoływania duchownych na 
da^r°nikarz nie przejdzie obojętnie obok tej daty 

mała r. 18&6-go; nasunie mu ona konie- 
C^ć porównań.

tyh? wyrzeczenie się przez ks. Bismarka w je- 
,°statnieh mowach parlamentarnych zasad usta- 
suniaWStW,a maj°wego dowiodło, że idee jego o sto- 
do i? kościoła do państwa nie były przeznaczone 
?<i6 trwa!enia się w historji, lecz, jak wszystko na 
pośw-’ na sobie piętno znikomości. Książę 
bie ’ie nowym rachubom politycznym, bo i one 

i.yty niczem więcej, jak polityczną rachubą.
r°do° * s.tyonn'ctwa* parlamentarne, z wyjątkiem na- 
W “feralnego, zmieniły powoli, ale radykalnie 
R,an 111 okresie czasu swoje zapatrywania. Błąd 
ŻQ o') czy liberalizmu ówczesnego polegał na tern, 
Zasad-<USA°n01’8’* 0^8tfłP*^ oti fundamentalnych jego

Pr d ,r“Wności wobec prawa i wolności sumienia. 
i*zac'i las!,em fałszywie zrozumianego postępu cy wi- 
tyfelki Usii°wano zgnębić prawami wyjątkowemi 
łq swo^ ®to^arzyszenie religijne, wierzące i do idea-

Usta w.lary namiętnie przywiązane.
PonarrÓ^ 0WCzesne, które przyszły do skutku przez 
buskim wszy8tkich odcieni liberalnych w sejmie 
Znaniowei?ntrały na. «runcie nietolerancji wy- 
•Unckiee 1 f,rzewaS’ państwowego kościoła prote- 

den^/' 1880-ym poseł Helldorf oświadczył w iz- 
stwa ń«- ?Waitycb> *z rozdział kościoła od pań- 
lojegn nni>Za j^yny środek pojednania, przyjacie- 
^4>siai i y^c('n* podnieśli przeciw niemu wrzawę.

J P- Virchow, twórca wyrazu Kulturkampf, za­

kończył swą mowę temi wyrazy: „Jedynem ocale­
niem jest rozdział kościoła od państwa!1 A prze­
cież obydwaj mówili w duchu stronnictwa liberalne­
go — tak się zmieniły czasy! Nawet p. Gneist, naj­
gorętszy przeciwnik zniesienia ustaw majowych, go­
tów był zgodzić się na zamkniecie trybunału pań­
stwowego dla spraw duchownych kościoła katoli- j 
ckiego, podczas gdy niegdyś uważał ów trybunał za | 
arcytwór ducha sprawiedliwości, za ideał władzy j 
sądowniczej.

Ale i pod wieloma innemi względami zmieniła się 
w ciągu tych lat trzynastu doszczętnie fizjognomja 
czasu. Publiczność berlińska narozkoszować się nie 
mogła podówczas grzmiącą swadą liberalnych reto­
rów, miotających pociski zatrute w obóz „watykań­
skiego” kościoła; obecnie słabe nawet zastrzeżenia 
mówców przeciw niektórym postanowieniom proje­
ktu kanclerskiego, budziły głośne protesty na gale- 
rjach, a sędziwy p. Gneist musial prosić pokornie 
izbę o trochę uwagi i względności dla swego słabego 
głosu, który wśród wrzawy rozpraszał się po sali bez 
echa. Z mniejszem urągowiskiem słuchali przed 
trzynastoma Jaty liberałowie przestróg i utyskiwań 
członków centrum katolickiego!

Oto Nemezis dziejowa...
Ale i centrum nie z pełną wychodzi chwałą z wal­

ki; poświęciło ono na ołtarzu oportunizmu swych 
wiernych sprzymierzeńców polskich. Usprawiedli­
wia ich podstęp nacjonal-liberałów, którzy zapowie­
dzieli, iż skoro centrum głosować będzie za wnio- j 
skiem usunięcia z projektu postanowień wyjątko­
wych dla djecezyj polskich, oni także głosować będą | 
za wnioskiem a wtedy ks. Bismark nie przyjmio 
ustawy na takim talerzu sobie podanej i cały „po­
kój religijny” pryśnie, jak bańka mydlana.

Najciekawszem jest teraz pytanie: czy centrum 
p. Windtborsta utrzyma się nadal w ramach dotych­
czasowej organizacji, czy utraciwszy rację bytu, | 
ulegnie wewnętrznemu przekształceniu, a jeżeli tak, { 
jakie wywiążą się zmiany w przyszłem ugrupowa- / 
»iu się stronnictw politycznych w Prusiech?

A.

Sygnalizowanie pożarów.
1 Przysłowie o mądrości po szkodzie sprawdza się 
I jak zawsze, tak i teraz, po katastrofie na ulicy Freta. 
! Jak wiadomo, ma być wziętą pod rozwagę kwe- 
i stja, w jaki sposób najspieszniej i najłatwiej zawia­

damiać można o wybuchu ognia straż ogniową, ro­
zumie się w takich wypadkach, gdy ogień nie do­
stał się jeszcze na dach, a zatem z czatowni dostrze­
żonym być nie może.

Z różnych stron projektowane są w tym celu roz­
maite środki, bądź zaprowadzone już za granicą, 
bądź świeżo pomyślane przez projektujących.

Z pomiędzy podanych dotychczas, najskuteczniej­
szym i najprostszym zdaje nam się doradzone w 
Kurjerzeporannym zaprowadzenie telefonów w apte­
kach, ponieważ apteki są mniej więcej równomiernie 
rozmieszczone w różnych dzielnicach miasta, wszyst­
kim mniej więcej wiadomo, gdzie się mieszczą i do­
stęp do nich w dzień, a nawet w nocy, jest dosyć ła­
twy.

Czy ten jednakże, czy jaki inny sposób sygnalizo 
wania pożarów zastosowanym zostanie, zawsze mo­
że się zdarzyć, że nie wyda on pożądanego rezulta­
tu i że straż, jak się to tym razem zdarzyło, pozo­
stanie niezawiadomioną przez czas dłuższy.

Możebnem to jest dlatego, że im łatwiejsze będą 
środki zawiadamiania straży o pożarze, tembardziej 
każdy, kto pożar dostrzeże, będzie miał prawo przy­
puszczać, iż już ktoś przed nim potrzebne zawiado­
mienie uczynił i że jego interwencja okaże się zby- I 
teczuą. „r . i , i

Tak było zapewne i tym razem. Wybucn nastą- 1 

pił w biały dzień, straż na Nalewkach nie bjła zbyt 
odległą, któż jednak z mnóstwa przechodniów mó;:ł 
przypuścić, iż nikomu jeszcze na myśl nie przyszło 
pobiedz do telefonu w biurze komisarza policji lub 
dorożką, a nawet pieszo udać się z zawiadomieniem 
do koszar straży. Każdy sądził, że to przedewszyst- 
kiem zostało zrobione i przypatrywał się przebiego­
wi katastrofy lub—jeżeli czuł siły po temu — śpie­
szył z ratunkiem.

To samo powtórzyć się może zawsze, czy będzie­
my mieli telefony w aptekach, czy jakiekolwiek in­
ne sposoby sygnalizowania.

Nietyle więc idzie o ulepszony i praktyczny sy­
stem dawania sygnałów,jak raczej o to, żeby w ka­
żdym takim wypadku był ktoś obowiązany do sy­
gnalizowania i to ktoś taki, co zawsze, nieodstępnie 
jest na miejscu.

Takimi organami służby publicznej są u nas „stój­
kowi”, którym nie wolno zejść ze stanowiska i któ­
rzy mają w ten sposób rozmieszczone posterunki, że 
w którejkolwiek części miasta wybuchnie pożar lub 
zajdzie wypadek wymagający pomocy straży ognio­
wej, zawsze są blisko i wiedzieć o nim muszą.

To też, zdaniem naszem, na stójkowych powinien 
ciążyć obowiązek alarmowania straży ogniowej we 
wszelkich takich wypadkach i każdy z nich powi­
nien mieć specjalnie wskazanem w swojej instrukcji, 
w jaki sposób, nie opuszczając wskazanego mu po­
sterunku, może to najłatwiej i najskuteczniej uczy­
nić.

Bez takiego zarządzenia wszelkie systemy na ra­
zie zawieść mogą, polecamy zatem tę okoliczność 
szczególnej uwadze osób, które powołane będą do 
obmyślenia najpraktyczniejszych środków sygnali­
zowania pożarów.

W7. SI

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE:
= Niejednokrotnie poruszany projekt zaprowa­

dzenia dla koni ksiąg metrycznych, a to w celu u- 
krócenia po prowincjach kradzieży koni, został 
wznowiony i przedstawiony do decyzji właściwej 
władzy. Podług projektu tego, wszystkie gminy i 
magistraty posiadać winny książki, opatrzone odpo- 
wiedniemi rubrykami, gdzie zapisywane być mają 
wszystkie kouie danej miejscowości, a przy każdym 
przybytku, sprzedaży lub kupnie, czynione odpowie­
dnie adnotacje, wymieniające pochodzenie koni i 
właścicieli tychże. Podług zdania rzeczoznawców, 
zaprowadzenie takiej kontroli nad końmi jest jedy­
nym środkiem przeeiwko rozpowszechniającej się 
kradzieży koni, stanowiącej w pewnych okolicach 
nie małą kieskę dla mieszkańców.

= Znany przedsiębiorca Siedlaczek wystąpił z 
propozycją oświetlania lokomotyw za pomoeą elek­
tryczności. Jeżeli tutejsze zarządy przyjmą ofertę, 
to nowe zastosowanie wynalazku Edissor.a wprowa­
dzone być może bardzo niedługo. Będzie to naśla­
dowanie urządzenia funkcjonującego już z powo­
dzeniem na kolejach żelaznych w Austrji.

= Celem przyjęcia na własność miasta nowo- 
wytkniętej ulicy, tak zwanej Wodociągowej, wyzna­
czoną została komisja, składająca się z techników 
miejskich, dalej z członków wydelegowanych z To­
warzystwa dobroczynności, do którego część teryto- 
rjum nowej ulicy należy, a także z urzędnika kana- 
nalizacji. Komisja rzeczona dokona tej czynności 
w przyszłą sobotę (d. 22-go maja) o godzinie 10-ej 
zrana,___________

= Roboiy wodociągowe prowadzą się w kilku 
miejscach; oprócz bowiem wielkich robót budowla­
nych, rozpoczętych na Koszykach, postępuję szybko 
rekonstrukcja rezerwoaru w ogrodzie Saskim dalei 
roboty za Żelazną Bramą i na ulicy Wodociągowej;
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w tem ostatniem miejscu układaną jest rura magi­
stralna o największej po za wieżą ciśnień, bo 24ca- 
lowej średnicy. Razem ułożono w ostatnim tygo­
dniu 450 stóp bieżących. Wszelkich robót ziemnych, 
przy układaniu rur podjęła się, tak samo jak w ro­
ku zeszłym, firma Szuster i Peszl.

= Z powodu nastąpienia cieplej i suchej pogody 
polewanie ulic ma się odbywać trzy razy dziennie.

= Egzamina roczne w tutejszych szkołach tech­
nicznych dróg żelaznych rozpoczynają się z dniem 
26-ym b. m.

—-Na odbytem w dniu wczorajszym posiedzeniu 
wydziału lekarskiego, zatwierdzonym został w sto­
pniu lekarza cum eximia laude pan Michał Stefano­
wicz.

== Z literatury.
Nakładem Gaz. roi. ukazało się świeżo z pod pra­

sy dzieło pt. „Krótki zarys budownictwa wiejskie­
go1’, napisano przez p. K. Obrębowicza.

Znajdujemy tu treściwie, lecz bardzo jasno i umie­
jętnie przedstawione dla użytku ziemian wskazów­
ki, potrzebne przy wznoszeniu wszelkiego rodzaju 
budowli gospodarskich.

Jest to pierwszy i jedyny tego rodzaju w naszej 
literaturze rolniczej podręcznik dla gospodarzy wiej­
skich.

Zaletą jego jest przedewszystkiem, że wszelkie 
tam pomieszczone wskazówki oparte są na znajomo­
ści naszych stosunków, a więc uwzględniają nasze 
potrzeby gospodarskie i ekonomiczne.

Jako zasadę w swej pracy przyjął autor, jak to 
na samym wstępie zaznacza, że oszczędność i prak- 
tyczność w budownictwie wiejskiem jest najpierw- 
szym i najkardynaluiejszym warunkiem.

Dzieło to obejmuje cały zakres budownictwa wiej­
skiego, począwszy od domów mieszkalnych i zabu­
dowań gospodarczych aż do zakładów rolniczo-prze- 
mjsłowych, a mianowicie mleczarń, browarów wiej­
skich, gorzelń i mączkarń.

Wartość dzieła podnoszą liczne rysunki w tekście, 
przedstawiające najpraktyczniejsze plany normal­
nych budowli gospodarskich.

* K. Estreicher wydał w Krakowie małą broszur­
kę p. n. „Gwiazda spadająca”.

Jest to bardzo zajmująco skreślona, krótka bjo- 
grafja zgasłej w styczniu r. b. znakomitej artystki 
teatru warszawskiego, Teresy z Damsów Markow­
skiej, która w listopadzie r. 1839-go pierwszy raz 
wystąpiła na naszej scenie i do r. 1845-go była jej 
ozdobą.

= Z teatru i muzyki.
* Z powodu przedłużającej się niedyspozycji pani 

Ludowej, zajdzie dziś zmiana widowiska w teatrze 
Rozmaitości.

Zamiast „Romansu paryskiego” przedstawiony 
zostanie „Właściciel kuźnic”.

* Świeżo wystawiona w teatrze Nowym (przy uli­
cy Królewskiej) zabawna krotochwila Rosena pt. 
„Oh, ci mężczyźni!” graną dziś będzie po raz drugi.

* Gmach teatru Letniego fw Saskim ogrodzie) 
przyprowadzają obecnie do porządku.

Widowiska w pomienionym teatrze rozpoczęte zo­
staną w nadchodzącą niedzielę.

= Cudzoziemcy u nas.
Współpracownik jednego z pism specjalnych 

przedsięwziął opracowanie mozolnej a wielce cieka­
wej broszury p. t. „Cudzoziemscy pracownicy fabry­
czni u nas i ich stosunek liczebny do robotników 
krajowców”.

Statystyczne dane co do liczby robotników zagra­
nicznych mają być zebrane od wszystkich znaczniej­
szych fabryk krajowych.

Rzecz ta ma się ukazać z pod prasy za kilka mie­
sięcy. ___________
'= Zerwanie stosunków.
Wielu tutejszych handlujących zerwało lub za­

mierza zerwać stosunki z firmami niemieckiemi.
Pomiędzy innemi, pewna fiirma handlowo-zbożo- 

wa zaprzestała sprowadzania nasion z Niemiec, uda­
jąc się do składników holenderskich i angielskich.

PaliL., właściciel składu towarów galanteryjnych, 
przerwał stosunek z berlińskim fabrykantem, zaś 
ajent hamburskiej fabryki G., przybyły jako pośre­
dnik do Warszawy, odjechał, nie otrzymawszy ża­
dnego zamówienia.

Powyższe fakta nie wymagają żadnych komen­
tarzy.

= Pożyczki premjowe.
W sprawie sprzedaży tego papieru na raty, dele­

gowana przez Towarzystwo popierania przemysłu i 
handlu komisja ukończyła już swoje prace.

Raport złożono już zarządowi oddziału warszaw­
skiego Towarzystwa.

KURJER WARSZAWSKI Dnia 20 maja 1886 r

— Gutta carat lapidem...
Powracamy raz jeszcze do kwestji, którą porusza­

liśmy wielokrotnie, w przekonaniu, że w przysłowiu ' 
o kropli, która wyżłabia kamień nie siłą, iecz czę- 
stem spadaniem, mieści się mądrość praktyczna.

Zarząd kolei konnej głuchym się dotąd okazywał 
na wszelkie żądania prasy i publiczności, zmierzają­
ce do zaprowadzenia t. zw. korespondencji, czyli 
możności przesiadania się z jednego wagonu do dru­
giego, dla odbycia za pojedynczą opłatą kursu, ja­
kiego kolej konna nie obsługuje.

Byłoby to, jak już dawniej wykazywaliśmy, dla 
samego przedsiębiorstwa korzystnem, przy obecnej 
bowiem manipulacji wiele kursów bez podwójnej 
opłaty jest niemożliwych, że zwrócimy tylko uwagę 
na linię Nalewki-—Leszno, albo Marszałkowska— 
Nowy Świat.

Największy ruch jest w środku miasta, a ku krań­
com się zmniejsza; osoby jadące nie patrzą na to, czy 
wagon idzie dalej i wsiadają do niego, byle tylko 
szedł w kierunku dla nich dogodnym; tym sposobem 
wagon się zapełnia, a chcący jechać do końca linji 
nie mogą wsiąść do wagonów tuż za nim idących 
i odbywających kurs wewnętrzny, bo musieliby pła­
cić dwukrotnie.

Wszystko to zniechęca do jazdy i nie przyczynia 
się do zwiększenia, lecz do zmniejszenia dochodu.

W miesiącach letnich, osoby udające się do ką­
pieli na drugi brzeg Wisły, nie korzystają z tram­
wajów, bo musiałyby część drogi odbywać pieszo, 
a płacić tylko za przejazd Zjazdu i mostu.

Jedynym powodem, który przeciw zaprowadzeniu 
biletów korespondencyjnych przemawiać może, jest 
utrudnienie kontroli, jeżeli jednak w wielu miastach 
zagranicznych przed tą trudnością się nie cofnięto, 
dlaczegóż tylko u nas miałaby być niezwalczoną?...

= Odrzucenie projektu.
Wspominaliśmy przed tygodniem o projekcie pe­

wnego przedsiębiorcy urządzenia wielkiej a taniej 
zabawy na Saskiej Kępie z przeznaczeniem połowy 
dochodu brutto na cel dobroczynny.

W podaniu swem przedsiębiorca domagał się zam­
knięcia całej Kępy dla osób nie opłacających bile­
tu wstępu.

Żądaniu temu odmówiono, a więc i cały projekt 
upada.

To jednak, czego nie mogła uzyskać oąoba pry­
watna, możeby się udało przeprowadzić jakiejś in­
stytucji filantropijnej, rozumie się, na wyłączny wła­
sny dochód.

= Z parku łazienkowskiego.
W dniu wczorajszym przy pięknej pogodzie ty­

siące publiczności odwiedziło park łazienkowski, w 
którym w r. b. pozaprowadzano rozmaite porządki 
i upiększenia.

Wielką dogodnością dla odwiedzającej publiczno­
ści jest ponowne oddanie do użytku publicznego zna­
nej studni przy okrąglaku, posiadającej najlepszą w 
Warszawie wodę źródlaną.

Przy studni tej jeden z tutejszych fabrykantów 
pierników i łakoci urządził ozdobną wystawkę dla 
sprzedaży swoich wyrobów.

Niebawem mają się rozpocząć roboty około oto­
czenia całego parku łazienkowskiego żelaznemi 
sztachetami.

Wykonanie tej pracy ma być uskutecznionem sto­
pniowo w ciągu lat kilku.

= Hotel na Pradze.
Dowiadujemy się z pewnego źródła, że w pobliżu 

kolei petersburskiej ma być zbudowany duży hotel.
Przedsiębiorca zakupił już plac i wygotowanie 

kosztorysów powierzono jednemu z tutejszych budo­
wniczych.

= Szlachetna wstrzemięźliwość.
Przed miesiącem sześciu pracowników pewnej in­

stytucji kredytowej prywatnej, zobowiązało się 
w czasie godzin biurowych nie palić cygar i papie­
rosów, oraz zredukować do połowy koszta zwykłe­
go południowego śniadania, na które się wspólnie 
zbierano.

Z obu tych źródeł otrzymane oszczędności uczy­
niły, według obrachunku skrupulatnie wczoraj do­
konanego, 74 rs. 83 k.

Pieniądze te zostały wręczone biednej wdowie, 
która z kilkorgiem dzieci znajduje się po śmierci 
męża, a kolegi owych szlachetnych ludzi, w nader 
krytycznem położeniu.

Żałujemy bardzo, iż nas nie upoważniono do wy­
mienienia nazwisk zacnych kolegów, ponieważ po­
dobna pomoc należy dziś do faktów rzeczywiście 
wyjątkowych.

= Pływająca menaźerja.
Parowiec „Thorn” z czterema gabarami wpłynąć 

ma w granice Królestwa z ogromną menażerją, któ­
rą chce uraczyć nasze miasta prowincjonalne i 
VMWki.
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Właściciel przez oszczędność nie będzie wysadzić 
zwierząt na ląd, zadawalając się frekwencją W* 
statku.

Pływający taki zwierzyniec był w Królestwie w 
roku 1811-ym i dotarł za pomocą żagli aż do War­
szawy.

—. Trzydzieści pięć partyj.
_ Pani M., żona urzędnika kolejowego, z wielką a 

niczem niepowstrzymaną gorliwością oddaje się ko­
jarzeniu małżeństw.

Pani M. w ciągu lat dwmmstn zdołała połączyć 
trzydzieści pięć par małżeński h...

Bezinteresowna swatka stanowiłaby groźną kon­
kurencję w miastach, gdzie istnieją kantory strę- 
czeń małżeństw...

= Epilog ka'astrofy.
Pogrzeb ofiar, które utraciły życie w sobotniej ka­

tastrofie ogniowej, odbył się wczoraj na Powązkach 
z domu przedpogrzebowego prosto na cmentarz.

Rano pochowano zwęglone szczątki ś. p. Gronau- 
owej, przy udziale najbliższych krewnych i zna­
jomych.

Natomiast po południu, tłumy ludności przeważni® 
z dzielnicy Staromiejskiej, pospieszyły oddać ostatnią 
posługę trzem ofiarom: Zoiji Zielińskiej matce i Zifji 
Zielińskiej córce, oraz Teofili Barczówny, z której 
pozostały również zwęglone szczątki, wydobyte z ru 
mowisk pogorzeliska.* * ' '.

Ponieważ obie nieboszczki należały niegdyś do 
składu chóru operowego, więc koledzy wykonał’ 
przy grobie pienia religijne.

Btan zdrowia poparzonego Sodaka ciągle jest gro­
źny, chociaż wczoraj powzięto nadzieję, że może bę­
dzie przy życiu utrzymany.

= Wyjaśnienie.
Sprawozdania z ponurej katastrofy na ulicy Fre­

ta, jakie podaliśmy poprzednio, musimy uzupełni 
jednym jeszcze szczegółem.

Oto Kamińską i jej niemowlę ocalił nie Fiedoro.w, 
woźny sądu handlowego, jak o tem poprzednio do­
nosiliśmy, ale niejaki Piotr Mielechowski, który stał 
u szczytu drabiny i dał dowód wielkiego poświę­
cenia.

Człowiek ten na razie niezauważony, odszedł 
bok, nikt więc o nim nie pamiętał, ztąd zaś wynikK 
pominięcie go w opisie całej katastrofy.

= Jeszcze jedna ofiara.
Podczas sobotniej katastrofy na Freta, państw® 

R. młodzi małżonkowie, poślubieni dopiero przed 
kilku tygodniami, znajdowali się z wizytą u kr®' 
wnych w jednym z domów na Nowem-Mieście.
, Oboje skręcali z Freta Ważkiej, kierując się 1)9 
Świętojerską, w chwili spuszczania z trzeciego p>?' 
tra pani Kamińskiej.

Widok tych ludzi wychylonych w oknach i ów ra- 
tunek po drabinie, sięgającej tylko do drugiego pi?” 
tra, tak przeraził panią R., iż młoda kobieta ze”9' 
dlała.

Mąż zaniósł żonę do jakiegoś sklepu i z trudno* 
ścią panią R. zdołano się docucić.

Na tem jednak nic koniec.
Wrażliwa kobieta po przywiezieniu do mieszkań’4 

zaczęła bredzić, zrywać się z łóżka, słowem przei’4' 
żony mąż spostrzegł, iż umysł żony znajduje 
w stanie anormalnym.

Stan ten do wczoraj wcale się nie zmienił.
Ataki spazmów i szalu z chęcią ucieczki powt4' 

rzają się co kilka godzin, po przejściu których 01}°' 
da kobieta wpada w zupełną apatję, albo zasyp14' 
lecz zawsze na Krótko.

Lekarze zdecydowali odwiezienie pani R. do szp1' 
tala Dzieciątka Jezus.

= Kradzieże.
Na Królewskiej pod nrem 39-ym w mieszkaniu N. 

nerblaua skradziono srebra, lecz złodziejkę ujęto.—Na ’ 
łyńskiej pod nrem 44-yni z warsztatu szewckiego skradz 
no towaru wartości około 60 rs.

= W nieobecności. -
W dniu wczorajszym stróż domu pod nrem IS-ym n? ',vi 

wym-Świecie ze zdumieniem zauważył otworzone dr f, 
mieszkania pani L. Hordliczkowej, nieobecnej w ’ 
szawie.

Okazało się, iż w mieszkaniu panuje wielki nieład, 
czący o gospodarce złodziei.

Mnóstwo cennych przedmiotów zostało wyniesionych-
Strata, aż do przybycia poszkodowanej, nie da się d 

dnie obliczyć.
= Zuchwały włóczęga. .jane-
W dniu wczorajszym Daniela Benke, pruskiego P°“ su- 

go, z polecenia władzy policjant odprowadzał do 
latu niemieckiego, Benke bowiem został oskarżony 0 
częgostwo. Haiapt* *

W drodze, włóczęga rzucił się znienacka na poi’cJ‘ 
zraniwszy go scyzorykiem w szyję, szybko ociekł.

Rana nie jest groźną, lecz policjant na razie » 
siły ścigać zbiega. aoicf9

Za zuchwałym łotrem rozesłano listy i telegramy &
== Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym na Ciepłej pod nrem 12-y1" 

zmarła Marjanna Magdzińska.
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jła^^.0'5' zostały zabezpieczone, celem zbadania przyczyny 
śmierci.

ZH ŚWIATA-
Za Lwowa donoszą nam d. 17-go b. m.: Budynek, 

w ‘‘órego zawaleniu się doniosłem telegraficznie, stano- 
“ oficynę 3-piętrowego domu, należącego do miljonera 

^r°na Filipa przy ulicy Strzeleckiej. Oficyny te odda- 
i na groziły zawaleniem, właściciel jednak przeciw na- 
/•zowi zburzenia wnosił ciągłe rekursa, aż wreszcie do- 
J^adził do katastrofy. Lokatorzy, przestrzeżeni w 
^‘■dniej chwili, wydostali się z pomieszkali za pomocą 

^abin przystawionych przez straż ogniową, kierującą 
tf* Staniem gruzów. Katastrofa nastąpiła nagle, a 
pl’°częla się silnem pękaniem murów’, poczem runęła 

j)°"na ściana,-pociągając za sobą boczne przedziały, 
został nienaruszony, musi być jednak rozebrany. 

aściciela domu pociągnięto do odpow iedzialności. Pre- 
jg Umiasta polecił uprzątnienie całej kamienicy ma- 
d«Cej trzy fronty, zachodzi bowiem obawa, że cały bu- 
t niedługo runie.—Ogromny pożar nawiedził wczo-
C]J Ciasteczko Błażowę, a to w chwili gdy cała ludność 
Jł^ścjańska była na nabożeństwie w kościele. Ogień 
6JsZczył 6 domów, własność żydów. Dalsze szerzenie 

°gnia przerwał rzęsisty deszcz, który padał z soboty 
n’edzielę. Apteka spłonęła do szczętu.— W Stryju 

si arzył się w niedzielę znowu wypadek, który skończył 
E« śmiercią trzech osób. Trzy izraelitki, któro w miej- 
ta l8dzie znajdował się sklep jubilera, szukały w gru- 
$a.1 Przetopionych kruszców, przywalone zostały upa- 

murem. Pomimo że gruzy natychmiast usu- 
kry,°’ wyciągnięto je nieżywe.—W Czerniowcach od- 
p^; a Policja tajny dom gry’, urządzony na sposób euro- 
btjS| ’ a którego właścicielem jest niejaki Moritz

^Otszylli W dyplomacji. Br. Franchetti, siostrze- 
piftc Wiedeńskiego Rotszylda, poświęcił się służbie dy- 
(ipy^tycznej i został attache ambasady włoskiej w Ma­

lt^ Drugi tom pamiętników Granta ukazał się w dru- 
r°z'n ^aw*era on opis drugiej połowy wojny domowej, 
18^czynając od wypadków’, zaszłych w Kairo w roku 
Ćą, 'c‘m, a kończąc na przeglądzie wojsk Stanów Zje- 

czonych w r. 1865-ym.
ksQ Gramatykę języka cygańskiego napisał arcy- 
8kig^ a,,strjacki Józef i przedłożył ją do oceny węgier- 
b/«^oa^ademji umiejętności. Dzieło, zatytułowane „Ho- 
da. szikturibe”, zawiera 238 stron i rozpa-
się aa dziesięć rozdziałów, z których każdy zajmuje 

pną częścią mowy.
Heyse napisał nową powieść p. n. „Der 

8kie<»0 ***«• Stiftsdame" i przeznaczył ją dla wiedeń- 
.y godnika Deutsche iUuslrirte Zeitung.

sio f f Lewiński, słynny aktor wiedeński, bawią- 
Szl<icó\v <Że od czasu do cza3U w autorai wydał tomik 

>t; p 2 ż?cia teatralnego.
cha capiej Leon XIll-ty zaszczycił dwóch synów sza- 
fiu i 7*ij ego, ks. Naibes-Sultaneh gubernatora Ispaha- 

!'Cs Sultana ministra wojny, orderami Piusa.
***• —-

zono w redakcji Kurjera warszawskiego:
J, u  Dla fryzjera Zielińskiego.

d?*4 nie^1Zyna3t^ roczn’°5 śmierci nieodżałowanej pamięci 
11 HiezJl0 J®uerala Lesszern von Hercfeld, składam rs. 3 

j. W rn0Z"eg0 UCZnia’
K adiitn „ cznicę śmierci ś. p. Karola KiShlera, męża mego, i - zVo* bledn7ch «• 3- - W. K.

lv f°ho z ZOstał w naszej redakcji obszerny rękopism 
hi s°^ie’r- C2as6w panowania Augusta Iii-go, zawiera jący 
J.el?o rs nigdzie nie drukowane. Właściciel żąda za 
Jj;Ua Li o 1 P°łow5 tej ceny przeznacza na pogorzelców 

~ w Galicji.
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c’lcnekPąM‘?hal Czepiński, obywatel miasta Warszawy, 
rC“*‘kon^rateruji literackiej, opatrzony św. sakra- 

l6akl 188ft d^igt®j chorobie zakończył życie dnia 19-go 
córk * ’ ?lzeży'vszy iat 80- W głębokim żalu pozo- 

'^nyc^ z^ci°wie i wnuki, brat i siostra, zapraszają 
^yć Sjp' l’Izyiacibl i znajomych na żałobne nabożeństwo 
* ^ścieie™^00 w dniu 31-ym b. m., to jest w piątek, 
J® Ha. wv " Krzyża> 0 godzinie lO-oj zrana, a następ- 
^ła o o-P('i°Wadzen'e zwł°k w tymże dniu i z tegoż ko- 

t,'vski. ',ln’8 ®'°J po południu na cmentarz powąz- 
J’ & p. An 2—1922

fidr2ycka 1 f Wagaerów 1-go ślubu Buszkowska, 2-go 
^?’k:<'h cier^’ obywatelka miasta Warszawy, po długich i 
3'a 18-„n l)Ien*ftch, przeżywszy lat 49, zakończyła życie 

wnX,^86 r- Str?9kany mąż wraz z dziećmi, 
pa ż.? "lIn* zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 

Zr'yta maja . h llab°żeństwo odbyć się mające w dniu 
w kn«„i i ’ b° je3t we czwartek, o godzinie lO-ej 

it.10 Ua Wvnin .e/W‘,^nny (po-benmrdyńskim), a nastę- 
Ic?*1 0 go<'7i" a ZeDie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko- 

i '’skj. s u‘e 3-ej po południu na cmentarz powąz- 
Ś-P’ JerzvP)„._________________ ?-1896

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 20 maja 1886 n
 

17-ym maja 1886 r. Stroskani rodzice, brat i siostry zapra­
szają na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w kościele 
Wszystk ch Świętych na Grzybowie w dniu 20-ym maja, to 
jest we czwartek o godzinie 10-ej zrana, oraz na wypro­
wadzenie zwłok z domu przy ulicy Twardej .Vj 42a, w tym­
że dniu o godzinie 6-ej po południu na cmentarz powąz­
kowski. 2—1914—

f Ś. p. Klemens Dobrowolski, czeladnik siodlarski, 
przeniósł się do wieczności w dniu 18-ym maja 1886 roku, 
przeżywszy lat 36. Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we 
czwartek, to jest dnia 20-go maja, z kościoła Wszystkich 
Świętych na Grzybowie, o godzinie 5-ej po południu na 
cmentarz powązkowski, na które stroskana żona wraz z 
dzieckiem mają zaszczyt prosić. —1917—
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Madom 19-go maja. — Odbyte w dniu dzisiej­
szym wybory do władz Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego dały następny rezultat: Do komitetu | 
wybrany został p. Karol Sosnowski, do dyrekcji j 
głównej p. Zdzisław Reklewski, do dyrekcji szcze­
gółowej pp. Juljusz Zaleski, Napoleon Strzembosz, 
Jan Skotnicki i Witold Pniewski. Do przewodni­
czenia przyszłym wyborom zaproszony został p. 
Maksymiljan Rusocki, a jako jego zastępca p. Arku­
szewski.

Wiedeń 19-go maja. — Deputacja rusinów ga- ; 
licyjskich pod przewodnictwem ks. biskupa stanisła­
wowskiego Pełesza, miała posłuchanie u cesarza w 
Budapeszcie, dokąd przybyła celem podziękowania 
za utworzenie biskupstwa mińskiego w Stanisławo­
wie i wyrażenia uczuć lojalności. Cesarz wypyty­
wał delegatów o stosunki kościelne i rolnicze w Ga­
licji a pożegnał ich zapewnieniem o szczerej swej 
życzliwości. Dzisiaj deputacja przyjmowaną była 
przez nuncjusza msgr. Vanutellego, tudzież wszyst­
kich ministrów i została wszędzie serdecznie nrzv- 
jętą-

W'iedeń 19-go maja. — Komunikację osobową 
i pocztową z Włochami zawieszono z powodów sani­
tarnych.

Hukareset 19-go maja.— W ostatnich dniach 
znowu kilkaset rodzin żydowskich z Rumuuji udało 
się do Ameryki.

Madryt 19-go maja.—Ojcem chrzestnym świe­
żo narodzonego króla Hiszpanji będzie Ojciec św.

Ateny 19 go maja.—Izba deputowanych zosta­
ła dzisiaj otwartą bez mowy tronowej. Zdaje się, ! 
że Delyannis ma zapewnioną znaczną większość.

(Ajencja północna).
Sofja 19 go maja. — Mówią, iż w Burgas od­

kryć miano spisek przeciw księciu Aleksandrowi i 
jego pierwszemu ministrowi.

Ateny 19-go maja. — Stronnictwo Delyannisa 
stawia jego kandydaturę na prezydenta izby depu­
towanych.

Petersburg 19-go maja.—Urzędowy telegram 
z Sewastopola donosi, że w d. 17-ym maja Najja­
śniejsi Państwo oiaz Ich Cesarskie Wysokości były 
w Bakczysarąju, gdzie oglądały pałac chański i po­
łożony o półtorej wiorsty od pałacu klasztor Uspeń- 
ski, a potem udały się konno do niewielkiego mia­
steczka karaimskiego Czufut-Kale. Tu Najdostoj­
niejsze Osoby odwiedziły synagogę karaimską, gdzie 
duchowny karaimski odprawił krótkie nabożeństwo 
za zdrowie Najjaśniejszych Państwa i całej Panu­
jącej Rodziny. Następnie towarzystwo karaimskie 
miało szczęście ofiarować Najdostojniejszym Osobom 
zakąskę. Po powrocie do Bakczysaraju Najjaśniej­
si Państwo odwiedzili meczet chański, byli obecni 
na nabożeństwie naprzód derwiszów, a potem zgro­
madzonych w wielkiej liczbie mahometan, którzy 
odmówili modlitwę za zdrowie Najjaśniejszych Pań­
stwa. W dniu 18-ym maja Najjaśniejsi Państwo 
oraz Ich Cesarskie Wysokości odwiedziły klasztor 
chersoński i były na nabożeństwie w świątyni, za­
wierającej w sobie szczątki cerkwi greckiej, gdzie 
św. Włodzimierz przyjął chrzest.

Petersburg 19-go maja. — Pasteurowi udzie­
lone zostały oznaki orderu św. Anny I-ej klasy 
z brylantowemi ozdobami.

Petersburg 19-go maja. — Na zapytanie de-
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putacji towarzystwa kredytowego ziemskiego, czy 
dłużnicy nieszlachta będą obowiązani wykupić swo­
je majątki w terminie pięcioletnim, minister finan­
sów dał odpowiedź przeczącą. Przytem minister 
wyraził życzenie, aby na posiedzeniach towarzy­
stwa propozycja jego była krytycznie rozbieraną, 
aby wskazano jej braki i opracowano nieprzewi 
dziane szczegóły, a to dla wniesienia projektu do 
rady państwa.

Charków 19 go maja.—Sąd okręgowy rozpa­
trywał w dniu dzisiejszym sprawę zesłanego do 
ciężkich robót aresztanta, oskarżonego o zabicie w 
cerkwi więziennej barona Disterlo, podczas nabo­
żeństwa w pierwszy dzień Wielkiojnoey. Oskarżo­
ny skazany został na zesłanie do ciężkich robót na 
czas nieograniczony i na sto rózeg.

Telegramy handlowa
Wczoraj z powodu święta w Berlinie, zebranie 

giełdowe nie odbyło się i notowań kursów nie było.

Petersburg 19-go maja.
Weksle na Londyn 23% 
Pożyczka premjowa I-^j emisji .... 245 

„ „ Ii-ej emisji . . . 226
Półimperjały 8.39

Gdańsk 18-go maja.
Pszenica cena najwyższa krajowa Z 52

„ „ regulacyjna bieżąca ..... 7.20
„ T na dostawę czerwc. i lipę.. . . 7.15

Żyto cena najwyższa za polskie bez dowozu. . 4 82 
„ „ regulacyjna  4.9Ó
„ „na dostawę maj. i czerw. ..... —.—

Jęczmień browarny............................................—
„ na paszę..................................... —.—

Groch do jedzenia................................................ —.—■
„ na paszę ................................................

CENY ZBOŻA
dnia 19-go maja 1886 r. na stacji „Praga“ drogi żelaznej 

warszawsko-terespolskiej.
Pszenica wyborowa 108—114, średnia 98—107, ordy- 

narvjna 90—97.
Żyto: wyborowe 75—77, średnie 72—74, ordynaryjne

Jęczmień: wyborowy 86—92, średni 80—85 ordyna- 
ryjny —•Owies: wyborowy 102—106, średni 94—100, ordynaryjny 
85-90.

Gryka: 94—100.— Groch: 75—107. — Kasza jaglana 
wyborowa 140 — 160, średnia 140 — 160, ordyuaryjna 
140—160.

B. Werner et Comp

Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dnia 19-go maja 1886 roku

Dostawy w dniu dzisiejszym na plac Witkowskiego były 
prawie zupełnie równe wczorajszym.

Pszenicy wystawiono na sprzedaż 600 korcy.
Usposobienie było dosyć słabe i chęć kupna nieznaczna.
Wyborowa osiągnęła 7 rs, 7.05 i 7.10. Białą płacono 

6.75, pstrą średnią 6.30 do 6.50, stosownie do gatunku 
ziarna.

Żyta zaledwie 600 korcy.
Pomimo wieści, iż zimna ostatnie głównie zaszkodziły 

zasiewom żyta, a w szczególności na gruntach ciężkich, u- 
sposobienie było niewyraźne i tylko wczorajsze ceny osią­
gnąć zdołano.

Wyborowe 4.80, średnie 4.50 do 4.65 płacono.
Jęczmienia i grochu małe partje po 100 korcy pokazały 

się na targu lecz pokupn nie znalazły.
Owsa około 400 korcy rozprzedano po cenach niezmie­

nionych, 3.30, 3.50, 3.60 do 3.70 za korzec.
Siana i słomy nie było.

J. Wl 

Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH.
Dla posiadaczy zboża tydzień miniony był niekorzystnym. 

Pogoda prawie wszędzie piękna i z tego powodu z każdym 
dniem lepsze nadzieje zbiorów wywołały usposobienie Siabe 
i zniżkowe na wszystkich rynkach.

W New-Yorkn do tem silniejszej obniżki przyczyniła się 
śmierć naczelnika firmy Woerischoefer i Sp., która oprócz 
innych spekulacji—operowała silnie zbożem. W skutek te­
go znaczne ilości zbożu przyszły na rynek po cenach niż­
szych i notowania obniżyły się znacznie, tak towaru goto- 
w-ego, jakoteż i na dostawę. Notowano więc ostatecznie 
pszenicę O.88V4, to jest o 2’/2 c. niżej niż przed tygo­
dniem. . ....

Zapasy kontrolowane zmniejszyły się znacznie 1 obecnie 
wynoszą 41,947,000 buszli pszenicy. Eksport był również 
znaczny', do czego przyczyniła się zniżka cen i oprócz za­
kupów do Anglji, dokonano też tranzakcji dla Włoch i 
Hiszpanji. Z atlantyckich portów Ameryki północnej wy­
wieziono 51,000, z Kalifornii 63,000 kwarterów.

Na rynki angielskie dowóz był znaczny. Ceny więc były 
niższe. Dostawa wynosiła pszenicy angielskiej 65.929 kw 
Import zagraniczny 640,252 ctu. pszenicy i 485.339 cii? ma 
ki. Rynek londyński stosunkowo dosyć mocno—import nsze 
nicy 28,684 kw. Inne rynki angielskie również 4obi<‘ mo 
cno stosunkowo usposobiona-
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Rzepiszewskiej za leczeeie przy zgromadzenia sióstr miło' 
sierdzia św. Elżbiety za dwa dni rs. 5, od p. Peliszryni z a 
leczenie w płatnych salach baraku rs. 75, od S. L. Kro- 
nenberga na utrzymanie łóżka jego imienia w baraku Al®' 
ksandra Ii-go rs. 250, od przełożonej zgromadzenia sióstr 
miłosierdzia św. Elżbiety płaca za leczenie chorych w sa­
lach płatnych przy baraku rs. 75.

Razem wpłynęło w m. marcu rs. 460
Wydatkowano rs. 90 kop. 9.
Z dniem przeto 1-ym kwietnia r. b. znajduje sięrs. 15,78-4 

kop. 44.
Nadto fabrykant -warszawski Adolf Tretzer ofiarował ba­

rakowi pompę pożarną z dodatkami wartości 320 rs. i pod­
jął się dawną poprawić, a. kupiec 1-ej gildji Jnljnsz Weg- 
mejster zaofiarował się wybudować swoim kosztem bndk? 
dla stróża przy bramie gmachu zgromadzenia św. Elżbiety-

Oprócz tego otrzymał komitet następujące ofiary.-
1) od p. Franciszka Łapińskiego 20 korcy węgla kamien­

nego wartości rs. 19; 2) od p. Michała Bersona 20 korcy 
węgla kamiennego, wartości rs. 19; 3) od p. Stanisławo 
Niedźwieckiego agenta francusko-włoskiego Towarzystw* 
kopalni węgla kamiennego w Dąbrowie, 10Q korcy węgl* 
na sumę rs. 95; 4) od p. Karlsona, ajenta Towarzystwa na­
fty braci Nobel, beczka nafty, na sumę rs. 14; 5) ort pan1 
Stanisława Bruna przedmiotów żelaznych do gospodarstw* 
na sumę rs. 18 k. 20; 6) od p. Podgórskiego 10 lamp, war­
tości rs. 12 kop. 10; 7) od baronowej L. G. Boe łóżko że­
lazne i stół kuchenny, wartości rs. 6 i 8) od pani E. Ą- 
Nagłowskiej na kupno 2 dziecinnych łóżeczek, urządzeni® 
bloku i dzwonka u drzwi wchodowych na rs. 5 kop. 50.

35wiecł;
40 po P°‘
2'0 rano

We Francji nastrój targów był dosyć mocny, potem je­
dnak przy ruchu małym usposobienie osłabło nieco.

W Belgji i Holandji po początko-wym dosyć żywym ru­
chu, w drugiej połowie tygodnia ceny obniżyć się musiały 
tak na żyto, jak i na pszenicę.

W Anstrji i na Węgrzech, pomimo zmniejszenia produk­
cji młynów, również usposobienie było słabe. Wywóz tyl­
ko do Włoch i to nieznaczny.

W Berlinie ceny chwiały się, małym ulegając zmianom. 
Rezultat tygodnia jest jednak korzystny. Ceny pszenicy 
pozostały niezmienione, żyta nieco się podniosły.

W Gdańsku, wedle sprawozdania p. R. Damme, przy zna­
cznych dowozach tak z Cesarstwa, jak z Królestwa, wodą 
i kolejami—sprzedaż była bardzo utrudniona. Mimo to ce­
ny utrzymać się zdołały, z powodu zakupów- na pokrycie 
sprzedaży dawniejszych na terminy dokonanych. Na eksport 
sprzedaż prawie niemożliwa.

Notowano pszenicę polską od 115 do 116-funtowej pstrej 
słabej co do gatunku po 120 i 122‘/s. czerwono-pstrą starą 
122 funt. 135 m., pstrą starą 123 i 124 funt. 136 do'141 m. 
stosownie do gatunku, pstrą dobrą 127 funt. 142 m., jasno- 
pstrą 123, 125, 126 funt. 137 do 140 i 143 m., wreszcie wy- 
soko-pstrą piękną 126 do 128 funtową 145 do 147 marek za 
tonnę.

Żyta dowozy małe — musiano pewne ilości poruszyć ze 
spichrzów. Ceny nieco wyższe. Obrót całotygodniowy 
1500 ton. Polskie notownno 100 i 101 marek wedle ga­
tunku.

Jęczmień bez obrotów.
Okowita nieco wyżej, również jak w Berlinie.
Zapowiedziane i w drodze będące ładunki zboża wynoszą 

1163 ton pszenicy. 1276 żyta.
W dniu 17 maja w Gdańsku popyt okazał się chętniej- 

szy na pszenicę transito z Królestwa dowiezioną i płaco­
no za to ziarno ceny niezmienione, a może nawet i nieco 
wyższe. W dniu 18 przy wiadomościach z innych rynków 
niezmienionych, chęć kupna osłabła i ceny znów tylko niż­
sze ofiarowywano.

Płacono w dniu 17 za polską pstrą słabego gatunku 122 
funt. 125 m., lepszą 124 i 125 f. 140 m., stara pstra dobra 
120 do 122 f. 14t> i 141 m., lepsza pstra 122 do 125 f. 142 do 
142%. W dniu 18 zaś tylko wyborowe gatunki sprzedawano 
i osiągano za jasno-pstrą 127 f. 145 m.. wysoko-pstrą 129 do 
130 i 131 f. 145, 148 do 15f m. za tonnę.

Żyto w obudwu dniach mało poszukiwane, płacono 100 do 
101 m. wedle gatunku.

Wyka polska 105 m. za tonnę,
Łnianka rosyjska transito 145 marek za tonnę płacona 

była. X Wł.

. od pp. służbowych w 4-em gimnazjum męskiem w Warsza- 
I wie rs. 20 kop. 50, od pp. służbowych w VI męskiem i III 

żeńskiem gimnazjach w Warszawie rs. 40 kop. 50, od pod­
pułkowniku K. K. Chartnlari rs. 3, od urzędujących w za­
rządzie gnbernjalnym żandarmów w Kielcach rs. 21 kop. 75, 
od rzeczywistego radcy stanu barona W. M. Mengdena rs. 
10. od urzędujących w dyrekcji głównej Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego rs. 1 kop. 50, od pp. lekarzy 10 dy­
wizji piechoty rs. 6, od osób służbowych w 2 żeńskiem gi­
mnazjum rs. 6 kop. 75, od osób rangowych sztabu 17 dy­
wizji piechoty rs. 6, od pp. oficerów dońskiego pułku ko­
zaków nr 5. rs. 17 kop. 13, od urzędujących w męzkiem 
progim. w Hrubieszowie rs. 5, od urzędujących w męskiem 
progimnazjum nauczycieli w Chełmie rs. 1. od naczelnika 
powiatn kutnowskiego zebrane od mieszkańców rs. 9 k. 30, 
od urzędujących w szkole realnej w Łowiczu rs. 3 kop. 50. 
od nauczycieli seminarjum nauczycielskiego w seminarium 
w m. Biały rs. 6, od urzędników gimnazjum męskiego w 
m. Białj- rs. 16. od sędziego pokoju ni. Płocka zebrane do 
skarbonki rs. 19 kop. 45, od urzędujących w gimnazjum 
męskiem w Kielcach rs 16 kop. 59, od oficerów zarządu 
policyjnego żandarmów w Warszawie rs. 30, od A. W. 
Gruszeckiego rs. 3 od pp. urzędujących w dyrekcji nauko­
wej suwalskiej rs. 2 kop. 57, od urzędujących w żeńskiem 
progimnazjum w Zamościu rs. 5 kop. 56. od osób rango­
wych w zarządzie żandarmów gubernji warszawskiej rs. 22 
kop. 75. od E. A. Fochta rs. 2, od lekarza 14 pułku głu- 
chowskiego dragonów p. Kolatowskiego rs. 1, od będących 
w służbie w oddziale 1-ym brygady zawichostskiej straży 
pogranicznej rs. 29, od naczelnika wojennego powiatu opo­
czyńskiego rs. 1, od podpułkownika J. A. Kamieńskiego 
rs. 3, od osób urzędujących w gimnazjum żeńskiem w Płoc­
ku rs. 12 kop. 50, od radcy stanu Klejberga rs. 2, od A. 
A. Sokołowa rs. 3.

Razem wpłynęło w ciągu m. marca rs. 1144 kop. 70, z po­
przednim zaś remanentem rs. 52,097 kop. 93%.

Wydano rs. 801 kop. 821/a-
Pozostaje przeto z dniem 1-ym kwietnia r. b. rs. 51,299 

kop. 11.
B) Na korzyii warszawskiego zgromadzenia sióstr miłosier­

dzia iw. Elżbiety:
Od oficerów 8-ej brygady artylerji rs. 2, od naczelnika 

gubernji radomskiej zaofiarowane przez mieszkańców rs. 2 
kop. 25, od pułkownika D. Paliszczyna rs. 4, od lekarzy 25 
smoleńskiego pułku piechoty rs. 2, od rangowych osób 6 ej 
baterji 10-ej brygady artylerji rs. 3, od rzeczywistego rad­
cy stanu barona N. W. Sztejngela rs. 5, od małżonki te­
goż baronowej Zofji córki Karola rs. 5, z zarządu miejsco­
wego w Siedlcach 10% od dochodu za fok 1884 rs. 23 
kop. 75, od przełożonej rzeczonego zarządu za dyżurowa­
nie siostry miłosierdzia w domach prywatnych rs. 17, od 
oficerów 12-ej baterji konne; rs. 1, od podpułkownika Li- 
sunowa rs. 1, od służbowych w 4-ej baterji 10-ej brygady 
artylerji rs. 11 kop. 45. z miejscowego komitetu krzyża 
czerwonego w m. Łodzi 10%, od wniosków członków To­
warzystwa za 1885 rs. 41 kop. 30. od pp. służbowych w 6 
bataljonie strzelców rs. 13, od osób niższych rang 3-ej ba­
terji 10-ej artyleryjskiej brygady rs. 1 kop, 78, z miejsco­
wego zarządu w Siedlcach 10% od dochodu za 1885 r. rs. 
81 kop. 95, z kancelarii warszawskiego jenerał-gubernato- 
ra jako zwrot wydatków na dopłatę za utrzymanie sióstr 
miłosierdzia znajdujących się w szpitalach prywatnych za 
m. styczeń i luty r. b. rs. 280, od pp. oficerów zarządu 
żandarmów powiatów piotrkowskiego, łaskiego i nowora- 
domskiego rs. 3, od oficerów 14 ołonieckiego pułku piecho­
ty rs. 65 kop. 10, od duchowieństwa konsystorza chełmsko- 
warszawskiego rs. 6, od podpułkownika Mażnego rs. 1, od 
pp. lekarzy 10 dywizji piechoty rs. 2 kop. 50, od pp. ofice­
rów pułku dońskiego kozaków 5 rs. 2 kop. 60, od F. J. 
Hiro kop. 50, od pp. urzędujących w gimnazjum męskiem 
w Biały rs. 9, od dzierżawcy miejscowości „Prater1* Thieme 
opłata dzierżawna za 1 kwartał r. b. rs. 142 kop. 14, od 
osób urzędujących w dyrekcji naukowej w Suwałkach rs. 2 
kop. 13, od urzędujących w zarządzie skarbu państwa gu­
bernji radomskiej, kieleckiej, lubelskiej i siedleckiej rs. 12 
kop. 48, od pp. Tarnowskiego i Lewanowicza opłata dzier­
żawna za 2 kwartał r. b. z miejscowości „Prater” rs. 320 
kop. 75, od radcy kolegjalnego A. A. Sokołowa rs. 2.

Razem wpłynęło w m. marcu rs. 1045 kop. 68. 
Wydatkowano rs. 935 kop. 47.
Z dniem zaś 1-ym kwietnia r. b. znajduje się rs. 5624 

kop. 11.
C) Na korzyii komitetu dla udzielania pomocy dymisjonowa­

nym wojskowym i ich rodzinom.
Od radcy tajnego A. A. Bogolinbowa rs. 5. od rzeczywi­

stego radcy stanu barona J. W. Sztejngela i jego małżon­
ki baronowej Zofji córki Karola rs. 10, od radcy tajnego 
W. W. Wiłujewa rs. 5, od jenerał-majora N. P. Broka i 
małżonki jego Nadziei córki Mikołaja rs. 10, od p. Niesz- 
wieckiego rs. 5, od hrabiny S. N. Łamzdorf rs. 5, od pani 
Koczubej rs. 1, od pułkownika K. L. von Trompetera rs. 5, 
od A. A. Sołncewej rs. 5, od M. S. Wierchowskiej za mar­
ki na chleb i węgiel rs. 3, z kasy miejskiej w m. Kole rs.
14 kop. 85, od majora Jakóba syna Stanisława Broniew­
skiego i małżonki jego Augusty córki Alberta rs. 7, od K. 
E. Mejera zebrane przez baronową S. K. Sztejngel na 
książkę składkową rs. 39.

Razem wpłynęło w m. marcu rs, 119 kop. 85.
Wydano rs. 462 kop. 16.
Pozostaje przeto z dniem 1-m kwietnia 1886 r. rs. 34,617 

kop. 67.
D) Na korzyii cerkwi przy zgromadzeniu sióstr miłosierdzia 

iw. Elżbiety.
Na urządzenie dywanu od Z. S. Wodar rs. 12, od K. K. 

Krok rs. 12, od M. S. Tołstoj rs. 12, od J. N. Kaczanow­
skiej rs. 12, od A. A. Sołncewej rs. 12, od baronowej S. J. 
Medem rs. 12, od S. W. Trachimowskiej rs. 12, od E. S. 
Andrejewoj rs. 24, od J. S. Raili rs. 12, od M. S. Jazyko- 
wej rs. 12, od E. A. Nagłowskiej rs. 12, od O. D. Sztengli- 
nej rs. 12, od A. S. Sidorskiej rs. 12, od A. N. Ostrograd- 
skiej rs. 12. od E. P. Iwanowej rs. 12, od M. G. Agapieje.- 
wej rs. 6, od E. N. Korniłowej rs. 12, od E. A. Ozerowej r* 
12, od Marji córki Aleksandra Hurko rs. 12, od Marji córki 
Andrzeja Hurko rs. 36.

Razem wpłynęło w marcu rs. 270.
Z dniem 1 kwietnia znajduje się rs. 668 kop. 80.
E) Na korzyii namiotu Cesarza Aleksandra Ii-go.
Od Sz. rs. 10, od p. Rzepiszewskiej opłata za leczenie 

przy zgromadzeniu sióstr miłosierdzia św. Elżbiety od 1 do
15 marca rs. 25, od fabrykanta Wedla opłata za leczenie 

jego służącego w baraku Aleksandra Ii-go rs. 20, od p. 
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— Do zarządu okręgowego warszawskiego Towarzystwa Krzyża 
Czerwonego wpłynęło od dnia 1-go marca do 1-go kwietnia 
1886-go roku:

A) Na korzyii Krzyża Czerwonego:
Od jenerał-lejtenaiita N. P. Sidorowa rs. 10, od oficerów 

brygady artylerji rs. 26, od oficerów.7 dońskiej konnej ba­
terji rs. 10, od osób rangowych 2-go zbiorowego oddziału 
artylerji ruchomego parku rs. 2 kop. 10, od rangowych 6 
baterji 7-ej artyleryjskiej brygady rs. 3 kop. 15, od radcy 
tajnego A. A. Bogolubowa rs. 10, od jenerał-majora hr. 
Paszczenko Razwadowskiego rs. 10, od radcy kolegjalnego 
8. 0. Bartoszewicza rs. 1, od gubernatora radomskiego 0- 
fiarowane przez mieszkańców gubernji rs. 36 kop. 68, od 
pułkownika D. P. Pałaszczyna rs. 10, od osób urzędujących 
w szkole weterynarji w Warszawie rs. 3, od rangowych 
6-go sztabu dywizji kawalerji rs. 11, od N. N. Broka rs. 10, 
od radcy dworu Okonczyszcza rs." 1, od lekarza weterynarji 
Jula rs. 1, ze skarbonki w sądzie gminnym 1-go okręgu 
powiatu ciechanowskiego rs. 1 kop. 12, od radcy kolegjalne­
go W. Kinkowskiego rs. 1, od oficerów 3-go batoljonu strzel­
ców rs. 6 kop. 50. od lekarzy szpitala wojskowego w Lu­
blinie rs. 3, od osób 6-ej baterji brygady artylerji rs. 214 
kop. 20, od podpułkownika W. W. Muszyńskiego rs. 3, od 
rotmistrza J. N. Obncha rs. 1. z kancelarii warszawskiego 
oberpolicmajstra dochód ze sprzedaży biletów za wejście na 
zabawę urządzoną na stawie w Łazienkach rs. 160 kop. 6, 
od J. A. Nowosielskiego rs. 3, ze skarbonki sędziego gmi­
ny okręgu 4-go powiatu bialskiego rs. 29 kop. 32, od rze­
czywistego radcy stanu A. L. Stefanowicza rs. 10, od rze­
czywistego radcy stanu barona N. W. Sztejnela i małżonki 
jego Zofji córki Karola rs. 20, od osób urzędujących w 
szpitalu Dzieciątka Jezus w Warszawie rs. 13, o"d radcy 
tajnego W. W.'Wiłujewa rs. 10, od rejenta Franciszka sy­
na Józefa Kuleszy rs. 3, od pułkownika G. A. Modracha 
rs. 4 kop. 90, od p. Wawelberga rs. 15, od S. S. Sawelewej 
rs. 1, od p. Niedźwieckiego rs. 2, od pułkownika K. L. von 
Trompetera rs. 10, ze sprzedaży ofiarowanych cygar wedle 
oceny Przepiórkowskiego rs. 6, od sędziego pokoju miasta 
Władysławowa zebrane do skarbonki rs. 22, od małżonki 
pułkownika A. A. Sołncewoj rs. 10, od K. E. Dobieckiego 
rs. 10, od oficerów 12 konnej baterji rs. 6, od oficerów 5-ej 
baterji 6-ej artyleryjskiej brygady rs. 5, od rangowych 
oddziału 5-go brygady straży pogranicznej w Zawichoście 
rs. 16, od osób rangowych 2 baterji 6 brygady artylerji 
rs. 8 kop. 33, od rangowych 4 baterji tejże brygady rs. 8 
kop. 77, od urzędujących w zarządzie żandarmerji powia­
tów łukowskiego i garwoBńskiego rs. 5 25, od p. Giejszto- 
ra rs. 1, od pp. uizędników zarządu komendantstwa w m. 
Warszawie rs. 35, od pp. urzędników komory celnej w 
Szczypiornie rs. 9, ze skarbonki będącej w kancelarii sę­
dziego pokoju w Słupcy rs. 16, od urzędujących w 6-ym 
bataljonie strzelców rs. 11, od podpułkownika A. A. Boga- 
jewskiego rs. 2, od osób rangowych baterji 2-ej brygady 
10-ej artyleryjskiej rs. 4 kop. 10, od C. J. Frejera rs. 1, od 
majora J. 8. Broniewskiego rs. 2, od małżonki jego L. cór­
ki Alberta rs. 2, od oficerów 30 połtawskiego pułku pie­
choty rs. 6 kop. 40, od urzędujących w artylerji w twier­
dzy nowogeorgiewskiej rs. 38, o’d służbowych w zarządzie 
żandarmerji powiatów radzymińskiego i włodawskiego rs. 
1 kop. 80, od pp. służbowych w zarządzie żandarmerji po­
wiatów: piotrkowskiego i noworadomskiego rs. 12, od p. S. 
Karlsona rs. 100, od oficerów i niższych rang 19 dywizyj­
nego przenośnego parku rs. 13, od S. J. Thieme rs. 1, od 
M. P. Przeckiego rs. 1, od S. L. Dzierzgowskiego rs. 1, od 
służbowych osób w zjeździe sędziów pokoju w W’arszawie 
rs. 40, od S. L. Kronenberga rs. 10, od małżonki jego El­
żbiety córki Aleksego rs. 10, od A. A. Dittela rs. 1, od du­
chowieństwa konsystorza duchownego chełmsko-warśzaw- 
skiego rs. 5 kop. 50, od jenerał-majora Aleksandra syna 
KaroH Wodara rs. 10, od oficerów 16 ładożskiego pułku 
piechoty rs. ]1 kop. 79, od pod)mikownika Mażymo rs. 2, 
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lBociągi spacerowe.
Na kolei warszaws co-wiedeńskiej. do 

stacyj poirednich w każdą niedzielę i dni świątecznej ń 
gi, wychodzące z Warszawy o godz. 6-ej, 7-ej 1 i bę1 .ś 
no oraz o 3 nłin. 15 po południu, przychodzić z*5, ^iu- ' 
jeden specjalny pociąg spacerowy o godzinie 11' J 
wieczorem. ■ bil

Na kolei bydgoskiej: do Ciechocinka po cen w 
spacerowych przewozić będą wszystkie pociągi 
sobotę lub dzień przedświąteczny. . ,,.fl i -cl

Na kolei nadwiślańskiej: do 'Nowogeorgiew-cer<> 0 
poirednich w każdą niedzielę i święto **
wychodzić będzie o godz. 8-ej rano, przycho j 
godz. 10-ej min. 28 wieczorem. —Ta* '
--------------- —-------------------------—-------------- :—■—5ÓP^cpłi’'

— Statki parowe odchodzą: Pośpieszne “ jo1 
Włocławka codziennie o g. 6-ej zrana.—Zwycz J zr*11' o 
cka codziennie, nie wyłączając niedziel, o g. ° 
Zwyczajne do Wyszogrodu codziennie, °Pr“cZ duji®r!! 
g. 3-ej po poł. — Z Nowo-Aleksaudrji do b*na 
drugi dzień o g. 5% zi-ana.

Warszawskc-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy...................... 6 rano
Osobowy 3 klasy.......................... 11 10 rano
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 6 45 wiecz.

Powyższe pociągi łączą się z dro­
gą łódzką.

9Kurjerski 2 klasy.......................... 25 wiecz.
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy.......................... 3 15 po poł.
Osobowy 3 klasy.......................... 7 — rano
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . 5 — po poł.

Warszawsko-Terespolska:
Pocztowy 3 klasy.......................... 3 50 po poł.
Osobowy 3 klasy.......................... 8 15 rano
Osobowo-towarowy 3 klasy . . . 10 — wiecz.
Warszawsko-Petersburska:

Pocztowy 3 klasy.......................... 10 13 rano
Osobowy 3 klasy.......................... 11 38 wiecz.

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy........................................ 7 50 wiecz.
Osobowy-miejscowy do Lublina . . 7 15 rano
Pocztowy......................................... 3 25 po poł.

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy........................................ 6 45 wiecz.
Osobowy........................................ 9 30 rano
Osobowo-raiejscowy do Nowogeor-

giewska..................................... 4 — po poł.
Obwodowa z Jkoiei Wiedeńsk.
Osobowy........................................ 6 40 rńno
Osobowy........................................ 2 50 po poł.
Obwodowa z kolei Terespola.
Osobowy........................................ 2 10 po poł.

8 wiecz.Osobowy.................. ... .................. 8


